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? F o o 
Z prasy słowiańskiej. 
Lwów 16. sierpnia. 
Głosy krążące, jakoby car Mikołaj II. nie 
miał przyjechać do Paryka — pisze IL Pensiero 
Slavo — ucieszyły przeciwników unji francasko- 
rosyjskiej, Gdyby pogłoski owe były się spra: 
wdaity, któż mógłby był spokojnie słuchać obel- 
żywych hymaów icb zwycięztwa?| I w tam 
więc, widzi sią wielką i decydującą potęgę Rosji. 
Czytając dziennizi przyjazne trójprzymierzu, jest 
dość jasnem, że przyszłość Europy zależy od 
faktu, czy Mikołaj II. pojedzie, lub nie do Pa- 
ryża. Ale car pojedzie. I car Wszech-Rosji bę: 
dzie gościem prezydenta republiki francuskiej. 
Dlatego, że Rosja jest państwem bez piśmiennej 
konstytucji, zaś Francja republiką, wielu rsybiało 
że niemożliwem będzie przymierze pomiędzy 
dwoma państwami o tak odmiennej organizacji 
wewnętrznej. Tym więc panom, podróżą swą do 
Paryża, Mikołaj II. daje dotkliwą nauczkę! Nie- 
tylko bowiem wizyta jego w Paryża, będzie nie: 
jako świętem przymierza francuskiego, Swiętem 
uroczystem, najwspanialszem i najpiękniejszem, 
jakie sobie wyobrazić można, ale będzie również 
najjaśniejszym dowodem, że rząd republikański 
we Francji, i wolność republikańska, nie stano- 
wią sadnej przeszkody w przyjaźni i serdeczności 
z caratem. s 
W porównaniu do wizyty, jaką złoży Miko- 
łaj II. w Paryżu, czemże jost wizyta jaką srobi 
w Berlinie?! Zatracą one jakąkolwiek wagę; 
pędzie to zwykła wizyta di convenienza, bez ža- 
dnego politycznego znaczenia. Natomiast najwyż- 
szej wagi będzie jego wizyta w Paryżu. | jak 
-are miesięcy temu, podczas koronacji cara, 
oczy całej Europy, zwrócone były na Moskwę, 
ak teraz, zwrócone będą na Paryż! Europa 
a niepokojem śledzi ruchy, dyktatora swych 
waw. Mikołaj drugi jest studjowanym, omawia 
nym i podziwianym na każdym kroku, w każdem 
słowie, w każdym ruchu. Co mówi i czego nie 
mówi, co robi i czego nie robi, jest źródłem du 
rozmaitych komentarzy, daje pole domysłom, 
które się odnoszą do sytuacji całej Earopy. 
Gdyby na nieszczęście sprawdziły się były 
smutne przepowiednie tych, którzy pisali, 
że car nie pojedzie do Paryża, cała Europa 
miałeby słuszny powód do drżenia. W szczegól- 
ności zaś mali i nciemiężeni byhby nozuli cały 
ciężar sytnacji krytycznej. Polityka niemieeka, 
jak ołowiam byłaby anoważ gniotła Europę. Ta 
jednak oddycha. Kto jednak ma słuszny powód 
do drżenia, chociażby nawet i nie miały swych 
celów, to Niemcy, którzy mieliby niezłomny do- 
wód, że Francja nie jest w swych dążeniach 
odosobnioną. A wiemy dobrze, jakie są jej dą- 
żenia, gdyż nigdy s nich nie zrezygnowała. Na- 
wet teraz, parę dni temu, podczas odsłonięcia 
pomnika Ferry'ego, minister spraw zewnętrznych 
Hanotanx akcontując politykę pokojową Francji, 
zaznacza jednak, że oczeknje tylko czasu... Jet 
to aluzja skromniutka, jeźli chcecie, ale jasna 
do „odwetu“. A jak nadejdzie czas odwetu, 
Francja mieć będzie najpotężniejszego sprzymie: | 
rzeńca, jakiego obecnie mieć można! Wizyta 
cara będzie tego wymownym dowodem. 
Dzis — Rosja panuje! l : 
„Smutne“ przepowiednie, że car nie poje- 
dzie do Paryża jaż się sprawdsiły, czekamy teraz 
na te przes Jl Fensiero Klavo zapowiedziane 
„nieszczęścia ”. 
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Prace komiaji, która zajmuje się urządze- 
niem uroczystości w Czarnogórze z powodu dwu- | 
wiekowego jubileusza dynastji Petrowiez-Niegu 
szów, są w pełnym toku. Na zaproszenie, wy- 
stosowane do Czarnogórców, Serbów, Słowian, 
niemniej do wszystkich przyjaciół „księstwa 
i Słowiańszczyzny*, nadeszły jut liczne przy- 
chylne odpowiedzi z Serbji, Rosji, Bałgarji, An- i 
glji, Włoch i Francji. Główna uroczystość od- 


będzie się w dniach 19., 20. i 21. września. 
esz m RACZYŁ WIPE ROCA: 
(57) 
KONIEC ŚWIATA ` 
POWIEŚĆ ? 


Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 
qre m 


Tom III- 


(Ciąg dziszy). 


Mistrzynią była, mistrzynią, z którą: mierzyć 
sią musiało być przyjemnością, więcej nawet, 
soukoszą | ! 

— O... zawiódłbyś się pan bardzo, ostrze | 
pam pana — rzekła i podniosła palec, grożąc 
100 nim filuternie na nosku. fi 

O nie, s pewnością nie. To było po niej 
widać. Cały sposób, jak brała do rąk figury I 
i przesuwała je — a to spojrzenie... tak pe- 
wne... tak... 

Po prostu podziwu godne ! 

i 

— Czy nie zechcesz pani zagrać ze mną | 
jednej partji ? — zapytał prędko. 

— Partji? — zapytała i spojrzała na niego 
w szczególny sposób. O tak... partję... chcia- ' 
łabym x panem srobić chętnie, ale.. nie mogę 
przecież tutaj... w klubie... Coby Świat na to po- 
wiedział, gdybym ja... gdyby kobieta siedziała 


i 
tutaj całemi godzinami... i... | 
— Całemi godzinami! — rzekła — pomy- , 
ślał Ingram. 1 
Całemi godzinami — a te słowa dźwięcza- 


ły mu w uszach jak najpiękniejsza muzyka. 


„Bziuzaika Faiaicawo", Pien Kwjack 


DJ 


As 


ilit 


Dnia 19  nastąp: odsłonięcie pomnika władyki 
Daniły Fetrowicza Niegnsz, pierwszego władcy 
z bannjącej obs3enie dynaszji, poczem złożone 
będą jego szezątki w nowo wzniesionam mauzo- 
leum. Daia 20. września obchodzona będzie setna 
rocznica bitwy pad Krassi, w której Czaruogórcy 
pod wodzą Piotra I odnieśli świstne zwycięstwa 
pad przewożnę, s'łą turecką i zapewnili tym spo- 
sobem niepodległość małego państewka. Dzień 
21. września przeznaczono na uroczystości i za- 
bawy lndowe. Na jubiieusz przybądą do Cetynji 
także zięciowie ksiącia Mikołaja, wielki książę 
rosyjski P»otr i ks. Jerzy Leachtenbarski. 

Obecność króla Aleksandra z powodu, żo 
mniej więcej w tym czasie przypada uroczystość 
otwarcia Zelaznej bramy pod Orsową, na którą 
król jaż się dawniej zapowiedział, jest wątpliwą. 
Król wszakże w pierwszych doiuch września 
złoży rewizytę ks. Mikołajowi. Ogólnie spodzie- 
wają się, że książę » okazji jabiienszu ogłosi 
amnestję, z której skorzystsją przedewszystkiem 
bawiący w Serkii emigranci polityczni, a pomię- 
dzy tymi bliski krawny władoy czarnogórskiega, 
wojewoda Bożo Petrowie. 

Kuka jeszcze wspomnień historycznych o za- 
łożycielu obecnej dyvastji. 

Z końcam r. 1696 zgromadzanie ludn obrało 
władyką Daniela Petrowicza z przydomkiem 
Niegnsz, od wsi tej nazwy pod Kotarem, do 
której w połowie XVI. wieku schroniła się z Hor- 
cogowiny przed religijnem prześladowaniem ro 
dzina Daniela Petrowicza. Rodzina ta rozpleniła, 
się znacznie i wurosła w majątek i znaczenie. 

Daniel podjął tradycyjną walkę z Turkami 
tem zaciętszą, że przymieszała sią do niej i oso- 
bista zerosta. Demir, basza Ekodry, zaprosił wła- 
dykę na poświęcenia cerkwi w Podgorycy, a gdy 
nieostreżny Danicl usłnchał zaprosin, wtrącił go 
Turek do więzienia i na śmierć skazał. Jaż wy 
niszczony torturami, nieszczęśliwy Daniel dźwi- 
gal włamemi rękoma pal, ma którym za chwilę 
mieli go wbić oprawcy, gdy chciwość zwyciężyła 
w Turka i przyjąt 600 dukatów okupu za wol 
noé swego jeńca. Daniel wrócił do kraiu iw r. 
1702 sprawił w wilię Bożego narndzenia rzez 
Turków w całej Czarncgórza. 

Później zawar sojusz z rzecząpospolitą we- 
necką i carem Piotrem I., który w tym Czasie 
również z Turejs wejował, Czaraogórcy niepo- 
koili wroga od strony Albanji. Piotr uległ prze 
mocy nad Prutein, zawarł co prędzej pokój i nie 
troszczył się o to, co się stanie że sprzymierzeń | 
cami. Achmet III. postanowił tedy ukarać Czar- 
nogórę i wysłał wojska do Podgorycy, ale walka 


skońszyła się dotkliwą klęską zastępów sułtań j 


skich pod Kawejlaczem. 

Padyszach naznaczył nowego wodza w oso- 
bie doŝwiadczovego Damana bassy Kaprylicza. 
Ten zwabił ckytrze ezurncgórskich wodzów do 
swego obozu do S.tnicy, wymordował ich, a kra; 


cały i Cetyvją solądrował do szczątu. Władyka | 
lecz | 


schronił sią do jaskini pod  Pastrowicami, 
jaż w następnym roku wyciął Tarków pod Bo: 
ganową Kulą. Następnie odvowił przymierze 
s Wenecją. W chwili swej śmierci 11. stycznia 
1787 roku zostawił państwo wyniszczone, ale 
niepodległe. 


e» 
Car we Francji. 

Wizyty carskie na dworach europejskich, 
a w szczególności wizyta w Paryżu, która 
zdaje się już być definitywnie postanowioną, 
tworzą w dalszym ciągu bardzo interesujący te- 
mat uwag prasy europejskiej. 

Hlamburgischer Correspondent omawia „serde 
czną tęsknotę Francuzów do cara“, a o wra- 
żeniu, jakie ta tęsknota wywiera w Petersburgu 
powiada : 

„Dla rosyjskiego ministra spraw zewnę: 
trznych są te sympatjo Francji bardzo ważnym 
atutem w grze, ale też tylko atutem między 
wieloma. Franoja jest przykutą do Rosji, podczas 
gdy Rosja ma zupełnie wolną rękę. Na powo- 


— O — rzekł po chwili — co to szkodzi, 
ze mną możesz się pani na to odważyć. Uczyń 
pani to, proszę, uczyń pani to. 

— To nie uchodzi, kochany przyjacielu, na- 


prawdę nie uchodzi pojmujesz pan to przecież, 


Nie mógł tego jednakowoż zrozumieć, Mu 
siał z nią zagrać, musiał, choćby go to nie 
wiem co kosztować miało. 

Co tn począć jednak? 

— C(sjż nie ma żadnego Środka? Żadnego ? 

— O, bez wątpienia istnieje jeden. 


grywać w szachy... we dnie i w nocy... 


We dnie i w nocy? Zakręciło ma się 


| w głowie. 


Ależ to było jego idaałem| Dzień i noc, 


: to byłoby ceś — nie da pojęcia! 


— A ten Środek jest? — nalegał. 
Zuekmiała się, rękawiczką, którą zdjęła z 


« ręki, dała mu klapsa i spoglądając na niego 
| kokieteryjnie, rzakłą z uśmiechem, przy którym ` 
| można było widzieć świetny podwójny rzęd jej 


wspaniałych ząbków: 

— (dy zostanę psńską żoną. 

I rozśmiawszy się dźwięcznie, wykręciła się 
na pięcie i pobiegła do innych. 

Qa jednak stał jak przykuty do miejsca. 

— Gdy... zostanę pańską żoną ? 

Słowa te szumiały ma w uszach, 
mu w głowie. 

— (łdy zostanie moją żoną — powtórzył. 

I wzrok jego padł na szachownicę, na któ- 
rej stało jeszcze to przeklęte, to wspaniałe sa- 
danie, a myślał o tem, jak prędko i jak pe- 
wnie je rozwiązała, 

I myślał o tem jak to musi być wspaniale, 


s; umiały 


Wa Lwowie 


Środek, i 


po zastosowaniu którego moglibyśmy nieustannie 


dzenie zamierzonego ciosu przeciwko potędze 
Aaglji w Egipcio może p. Hanotacx liczyć 
tylko wtedy, jeżeli go poprze Rosja; ks. Ło- 
hanow może liczyć na to, iż w każdym wy- 
padku wojsko francnskie wystąpi do boju sto- 
sowvie do jego dyspozycji. Dla rosyjskich inte- 
resów dslsze istnienie obecnego porządku rzeczy 
było o tyle korzystnem, o ile dia Francji przy- 
krem. Już ze względu na polityšę zewnętrzną 
nie obawia się gabinet paryski niczego w tak 
wysokim stopnia, jak zachwiania ogólnej wiary 
w serdeczność stosunku Francji do Rosji“. 

W Psrysu jaś toram w oczekiwaniu sa 
chwytów formalnie tracą głowę — a czytając 
rozmaite wybuchy radości po gazetach, nie wie 
się doprawdy, czy się ma do czynienia z uczci- 
wońcią, czy też z satyrą. Prosimy tylko posłu- 
chać, co pisze literat prufesor Renć Bazin z 
Angers o przyszłej wizycie carskiej. Opisuje on 
„cara na wsi“. 

„Zmwiarze wołają na siebie w polu: „car 
przyjedzie.* 

Proboszcz nuci w swej altance, w której 

brzęczą muchy: „Biały carl Car, który się 
modl:! Przyjaciel Francj:!* 

Nauczyciel wiejski myśli: 
dzieci marsyljanki. 
dzień!* 

W gospodach słychać tylko nazwy: Kron 
stadt, Petersburg, Moskwa, Niżńy Nowęgorod, a 
restauratorzy zamawiają całymi tazinami lampjo- 
ny, rakiety i „słońca.“ 

Tak, przyjedzie car i „bądzie 


„Muszę wyuczyć 
Inspektor zażąda jej na ten 


się czuł o- 


wianym przyjaźuią ludu, który mu powierza 
awoją krew i swoje oszczędności. * 

„Ale — ciąguie dalej p. Bazin — dobrze 
jest, iż car zatrzyma się gdzieindziej, a uie w 


Paryżu, ponieważ ludność wielkiego miasta, 
przyzwyczajona do uroczystości różnych, nie 
mogłaby dać dostatecznego dowodu swej miło- 
i Sci. Car powinien widzieć odległe departamenty 
| i wioski, widzieć oraczy i rębaczy, którzy na 
! małych wózkach ciąguąć będą do dworców kole- 
| jowych, a na ich surowych twarzach, które nie 
| często mówią, będzie mógł odczytać zachwyt 

wewnętrzny. Sire, spodziewam się, że przejdziesz 
j przed frontem naszych wojsk. Tysiąne ócz, 
| szczęśliwych jak w dniu wygranej bitwy zwróci 
się na twą szlachetną postać. Przed panem mali 
rezerwiści będą się starali nadać sobie powagę 
starych wilków. Portret pański w jaskrawych 
barwach będzie zdobił wszystkie izby chłop- 
skie. O panu utworzą się legendy, wszyscy je 
będą chciełi znać. Przez całe swoje życie będą 
cię mieli przed oczyma, w ich oczach nie zesta- 
rzejesz się nigdy.“ 

W tym wypadku doskonale da się zastoso 
wać zdanie: difficile est satiram non seribere, 
to taż nie dziwnego, że p. Cornóly pisze w 
Matin: 

„My monarchiści 1nusielibyśmy być bardzo 
upośledzsni na umyśle, gdybyśmy nie cieszyli 
się jaż naprzód na widowisko, jakie nas czeka: 
Repablikanie francuscy, czołgający się na brzu- 
chu przed carem | Komuś, coby przespał ćwierć 
wieku, wydałoby się to tak niaprawdopodobnem, 
zdziwiłby się on tak bardzo, gdyby ajrzał u nóg 
Mikołaja IL. stronnictwo, które popierało mor- 
derców jego dziada, że rozumiemy supołnie, dla- 
czego car, jak tego dowodzą depesze z dni osta- 
tnich, nie mógł powziąć stanowczej decyzji co 
do podróży do Francji. Mikołaj II. powiedział 
sobie widocznie: to niemożliwe; ladzie wi oszu- 
kują sami siebie, gądząc, iż są o tyle panami 
Francuzów, że ci będą zachowywać „ię przy- 
zwoicie podczas mego pobytu we Francji. Lu 
dzie, którzy podpisali sabskrypcję na moje po- 
życzki, stanowią znikomą mniejszość tego na- 
rodu: jak będą zachowywać się ci, którzy nie 


podpisali subskrypeyj, socjaliści, anarchiści, a na 
wet sumi repub'ikanie, którzy, wierząc w rzecz- 
pospolitą, muszą uozuwać wstrąt do mnie? Poli- 
ci» francuska nie mogła nawet ochronić prezy- 
danta, 


z nią w dzień i w nocy i.. 
oczy jego zdawały się jej szukać. 
Stuła tam i rosmawiała s Iversem, reu- 
cała na niego jednak — na Ingrama — dziwnie 


filuterne spojrzenie. 
Spojrzenie... hm... spojrzenie, które co 
; prawda nie nadawało się do gry w szachy, 
mimo to jadnak... hm... mimo to właściwie tak 


złem nie było. 


I vagle... nagle spojrzenie jego padło na 
coś, eo przyspieszyło decyzję. 
Na parkiet. 


Na perkiet, ną którym zmieniały się z sobą 
pola jasne i ciemne. 
| Jasne i ciemne pola! 


, dragiem on, oboje na białych polach jednej i 
tej samej linji. 
Jedno pociągnięsie i mógł ją wziąć. I na- 


który nikomu nie złego nie zrobił; — 
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wychodzi codzisnnie niswyisezajes niodzieł i świat o godzinie § rane. 
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I tam na jednem polu stała ona, a na ! 


' glo po livji zrobił pociągnięcie i pobiegł prędko , 


do niej. 


Poniedziałek ¿sis 17 Sierpnia 1896: 


uk wawa. Maka KIA WET MOE WO ini ZZA 


We 


czyż mogłaby ona zagwarantować bezpieczeństwo 
cara? A co powiedzą moi koledzy ukoronowani? 
Czy grzeczność taka wobec zawodowych wro 
gów wszystkich tronów przypadnie im do smaku? 
A moje ludy? (Czyż one, widząc, jak zwiedzam 
republiki, nie zaczną powątpiewać o doskonałości 
autokracji i nie będą się starać przaz liberalne 
żądania okazać się godnymi odwiedzin pana Fe- 
hksa Faure'a ?* 

P. Cornóly pocieszywszy cara, że republika, 
jaką zaajdzie we Fraacji, jest tylko pozorna, 
kończy swe wywody temi słowy : 

„Sposób, w jaki przyjmiemy cara, nie roz- 
czarnie go, albowiem zachowamy się, jako wierni 
poddani. Właśnie Francuzi, których możnaby 
mieć w podejrzeniu, iż żywią nienawiść kn nie- 
mu, starają się o jego odwiedziny, spodziewając 
się wielkich dziwów przy tej sposobności. Reszta 
z przyzwyczajenia jest grzeczną wobac każdenc; 
przyjmie go też okrzykami i radosnym entuzia- 
smem, gdyż nic większej nie może jej sprawi 
radości, jak repnblikańskie zginanie kolan i ubó 
stwianie monarchji w osobie reprezentanta naj- 
czystszego absolutyzma. * 
ZO ZENATEZCTRY TEA 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia  Tadsusza 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 17. sierpnia. 

Ciągnienie 3°/e losów austr. 
ziemskiego. 

Teatr: przedstawienia nie będzie. 


zakłada kredyt. 


Kalendarz. Poniedziałek (17.): Anastazego. — 
Wschód słońca o godziaie 4. minat 54 godzinie 7. 
minat 1. 

wiadomości djecezjalne. Diecezja przemyska : 
Olznaczeni usu expos. can ksiądz W. Telega, pro- 
boszcz w Krościenku; ksiądz J Białas, proboszcz w 
Binarowej; ksiąłz T. Machowski, proboszcz w Łu 
żnej i ksiądz Jarczyk, proboszcz w Rzepienniku Bi- 
skapim. — Zamianowani: ksiądz dr. M. Czapor, Ka- 
techeta gimnazjalny w Jaśle, katechetą gimnazjalnym 
w Jarosławiu; ksiądz St. Falęcki, dyrektor szkoły 
wydziałowej żeńskiej PP. Benedyktynek w Prze- 
myśla, katechetą gimnazjalnym w Jaśle; ksiądz Wł. 
Makowiec, zastępca katechety gimnazjalnego w Jaro- 
eławiu, dyrektorem szkoły wydziałowej żeńskiej PP. 
Bonedyktynek w Przemyśla. — Instytaowany na pro- 
bostwo w Jodłowej ksiądz Ignacy Ziemba, wikary w 
Rychcicach. 

Aplikowani nowo wyświęceni księża jako wika- 
rjusze: St. Floryan w Staromieściu, L. Gawron w 
Grodzisku M. Huciński w Sieniawie, T. Kapivowski 
w Dubiecku, A. Majewski w Błażowej, K. Marciak 
w N:ewodnej, K. Miller w Zgłobnia, 
Pruchuiku, J. Sękowski w Leżajs:'u, M. Siedlec.ka 
w Frysztaka, W. Stachyrak w Jasienia, Bł. Stopa 
w Krościenka, E. Sworzeński w Brzyskach, M. Tur- 
kowski w Gniewczynie. 

Przeniesieni księża wikarjusze: J. Pyzik z Sta- 
romieścia do Rzeszowa, Fi Borek z Rzeszowa do 
Iwonioza, P. Hejduk z Grodziska do Brzosika, Fr. 
Mach z Brzostka do Rozenbarka, J. Daszyk z Dau- 
biecka do Jadłowej, J. Ramocki z Jodłowej do Go- 
rzye, J Steliński z Gorzyc do Dynowa, J. Jakabo- 
wski z Błażowej do Lutczy, J. Decowski z Niewo- 
dnej do Moszczenicy, A. Dziarżyński ze Zgłobnia do 
Spiów, J. Porada . Pruchnika do Jaworowa, St. 
Tarkiewicz z Jaworowa do Błażowej, St. Niepokoy z 
Błażowej do Karzyny, T. Stefanowski z Leżajska do 
Pysznicy, J. Marek z Pysznicy do Rychcie, W. Bar 
z Frysztaka do Czermnej, St. Bandasiewicz z Jasie- 
nia do Drohobycza, J. Lisiński z Drohobycza do 
Krosna, W. Giemza z Krosna do Sokołowa, J. 
Owczarski z Sckołowa do Sędziszowa, W. Górski z 
Krościenka do Słociny, A. Korabski z Brzysk do 
Raniżowa, J Aniosz z Gniewczyny do Murkowej, J. 
Wójcik z Markowej do Strzałkowic, M. Wołczański 


— Ostrzegałan pana jednak i catrzegam 


jeszcze, nie gram tak dobrze, jak pan sądzisz. 


O — rzekł jednak — wiem o tem le- 
Widziałem to preecież po zadaniu. 

I dopiero teraz dowiedzieli się wszyscy, co 

się stało i śmiano się znowa w Niagara Falls. 


piej. 


ROZDZIAŁ TRZECI. 
Sensacyjny wypadek. 

Przed sędzią Johnem Brake ciekawa odby- 
wała się rozprawa : Ingram contra Ingram. 

Mr. Joë Ingram wniósł bowiem przeciwko 
mistres Maredith Alicii Elżbiecie Ingram, z do- 
mu Slippers Doile, w dzień po ślubie, w dwa 
dni po zaręczynach skargę rozwadową. 

Właściwie chciał jego obrońca przemawiać 
na punkcie nieważności małżeństwa, ponieważ 
przyszło ono do skutku wskutek sprytnych słó- 
wek wyżej wymienionej mistress Meredith Ali- 
cji Elżbiety Ingram, z domu Ślippers Doile, 
w rozultacie jednak dał tema pokój i prosił 


! tylko o rozwód. 


— Szach królowej! — rzekł. | 
I Iwers roześmiał się i przypadkiem odstą- 
_ pił krok wstecz — na inne pole. 
i — Biorę w takim razie królowę — rzekł 
Ipgram i wziął ją rzeczywiście. 
— (o to jest? — zawołali Mary i Iwers i 


; i Sloters i Niekolls. 
Edyta uśmiechnęła się. 
— Jeżeli mówi na serjo to zaręczyny. 
f I dopiero wtedy... wtedy dopiero spostrzegł, 
Go Się właściwie dzieje. 


Od czasu słynnego procesu rozwodowego 
mr. Karola Ben Niekollsa, żaden proces rozwo- 
dowy nie wzbadził tyle ogólnego zajęcia i ha- 
łasa. Nietylko w samem Niagara Falls, gdzie o 
niczem innem nie mówiono, nie, ale nawet w ca- 
łej unji i po za nią, w całym cywilizowanym 
świecie. 

I jak skarżący i skarżona sami, tak i świad- 


: kowie byli bardzo wybitni. 


— Tak — rzekł — zaręczyny. Ale. . dzień 
i noe. A 
) I Edyta zarumieniła się silnie i rozśmiała 
` Big głośno. 


Potem jednak rzekła poważnie: 


Był między nimi i mr. Niekolls z żoną, byli 
Sloters i Nighby wprawdzie jako świadkowie 
contra Ingram, contra J<e Ingram, który za sobą 
nie miał nic prócz swego prawa, swego obrażo- 
nego bezczelnie, świętego prawa. Osznkano go 
Han bule, nie do uwierzenia haniebnie, a było 
to tak: 


Dyrs Adazajsyacj| „kWaie-alka Poiskiago. 


Wiedntu : 
M. 
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z Trześni do Ryuławie i A Kostecki z Racławic do 
Trześni. 

Wyjechali do Brazylji 
Niebieszcz ński z Szdziazowa, 
rzyny, Aatoni Rymar z Raniżowa, Stanisław Fróg ze 
Słuciny i Jakób Wróbel z Dynowa. 

„Sokół“ wielkopolski. W Poznania odbywał się 
wczoraj zlot sokołów wielkopolskich. Z okazji t j nakła- 
dem p. K. Rzepeckiego wydawcy i redaktora Gcńca 
wielkopolskiego wyszła czdobna broszura pi. „Pa 
miątka zlota Sokołów w Poznania”. Zə siztystęki 
zamieszczonej w tej pamiątkowej książe dowiadujemy 
się, iż dziś liczba gniazd sokolieh w ziemiach pol 
skich, pozostających pod panowaniem praskiem i na 
obczyźnie uiemieckiej wynosi 41, a liczba członków 
2465 liczba ćwiczących 535, kolarzy sokolich 185, 
członków umusdarowanych 539. 

Związek „Sokołów * polskich w państwie nie- 
mieckiem podzielony na następujące 4 grupy: 

1. na poładniową: należą do niej następa 4:e 
gniazda: Krotoszyn, Miłosław, Pleszew, Ostrów, Wro- 
cław, Września : 

2. do środkowej grapy należą: 
Charlottenbu;g, Gostyń, Jeżyce, Koś"ian, 
Sam. Szamotuły, Wągrowiec ; 

3. do grupy północnej należą: Gaiezno, Gaiew- 
kowo, Inowrocław, Kruszwica, Mogilno, Strzelno, Szym- 
borze, Trzemeszno, Witkowo, Zain ; 

4. do nadwiślańskiej grupy należą: Bydgoszcz, 
Chełmża, Chełmno, Gdańsk, Koronowo, Nakło i Toruń. 

Nie należą do związku gniazda sokola: w By- 
tomia. Grndziąda, Katowicach, Kościerzynie, Koźmi- 
nie, Kórnika i Wąbrzeźnie. Pocieszającym jest obja- 
wem, ż» „Sokół“ polski zaleciał jaż na Górny Śląsk; 
usłał sobie gniazda w Bytomiu i Katowicach. 

Ogólny wiec aastrjackieh urzędników i słag ko- 
lejowych odbędzie się w Wiednia w dniach 2, 3. 
i 4 peździernika br. 


księża wikarjuze : Leon 


Berlin, Buk, 
Poznań, 


Leczenia raka. Pismo lekarskie Wraca za- 
mieszcza następujący list p. Doniseoki, lekarza 
szpitalnego miejskiego w Briańska (gabernja or- 
łowska) : 

„Szanowni koledzy! Zanim z uśmiechem le- 
kceważenia odwrócicie się od moich wwiosków, 


uważając je za nonsens, proszę, wypróbujcie rzecz 
sami; krzywdy chorema w żadnym razie ne wy- 
rządzicie. — Proponuję leczenie raka bez noża, 
leszenie względnie szybkie i nieskomplikowane. 01 


lat trzynasta zarządzam szpitalem miejskim w 
Briańska, a od lat joż kilkanasta zwracałem u- 
wagę na ludowy sposób leczenia brodawek so- 


kiem świeżo zerwanej herbae chelidonii majoris. 
Mimowoli postawiłem sobie zapytanie, czy nie byłby 
sok ten skuteczny i na raka? Przy leczeniu pier- 
wszych napotkanych przypadków rakw wargi za- 
cząłem chore miejsca smarować wyżej wskazanym 
sokiem, i jak mi się zdawało, zacząłem otrzymy- 
wać dobre rezultaty. Wreszcie od lutego roku bie- 
żącego zacząłem postępować tak: od pierwszego 
dnia leczenia przepieaję wewnątrz ekstrakt che: 
donii majoris, po 1'5 do 5 giamów na dubę w 
roztworze wcdy destylowanej lub w wodzie z miętą 
pieprzową (przy herbacie, obiedzie, wieczerzy lab 
co dwie godziny po jednej łyżce); w miejsce zaś 
spuchnięte, o ile możności najbliżej granicy tkanki 
zdrowej, wstrzykuję przy pomocy szprycki Psa- 
vaza mięszaninę z równych na wagę części eks- 
trakta chelidonii majoris, gliceryny i wedy de- 
stylowanej 1 — 8 dozy w ukłucie skóry, ale 
wszystkie ukłacia nie więcej nad jedog Bprzyckę 
na raz. Jeżeli roatwór prygotowany jest na dwa 
do trzech dni, to dla zapobieżenia szybkiemu ze- 
psucia dodaję jeszcze jeden gram chlorcforma na 
dwieście: gramów roztworu. Powierzchnię opachliny, 


eżeli istnieją lab zjawiają się ranki, smaruję 
mięszaniną z jednej do dwóch części ekstraktu 
chelidonii i jednej części gliceryny. Opatranek 


zmieniać co dzień rano i wieczorem, z zachowaniem 
zwykłych przepisw. Żelazo, chininę i wogóle wszy- 
Btko, co wzmacnia siły chorego, przepisaję w 
miarę potrzeby. Po piętnastu dBiuch leczenia było 
jaż widoczne odgraniczenie tkunki chorej od zdrowej”. 
List kcńczy się szezegółowem przedstawieniem zmian 
w tkance rakowatej. 


Ceremonja ślubną się skokczyła. Nowo sza- 
ślnbieni znaleźli się nareszcie u siebie w domu — 
„zupełnie sami”. 

— Bogu dzięki — rzekł Joó Ingram — a 
teraz proszę, Bpiesz się pani. Tum stoi stolik, 
tam są figury. Teras proszę panią, siadaj pani 
i zaczynajmy partję. 

Teraz? 

— Zapewne, a cóż innego? Czasu, jak mi 
się zdaje, straciliśmy dosyé. Proszę, zaczynaj 
pani — i siadł i czekał, aż ona usiądzie, aby 
s nim rozpocząć grę 

No tak, dlaczegożby nie? Dlacz*goż się 
właściwie z nią ożenił? Przecież wyraźnie... wy- 
raźnie tylko dla tego, aby z nim grała. 

Tapoęła nóżką. 

— To wstrętne — rzekła. 

Spojrzał na nią zdziwiony. 

Wstirętne ? 

Naprawdę nie wiedział, co tu w tem było 
wstrętnego ? 

Powiedziała mn jednak: to jak się zacho- 
wywał, jak ją traktował w dnin wesela — to 
było wstrętnem. Tak sobie tego nie wyobrażała, 
gdyż żanić się tylko dlatego, aby grać w szachy, 
nic o tem jeszcze nie słyszała, tego jeszcze 
nigdy w świecie nie było. 

— Ależ dlaczego innego ? 

Powiedział przecież wyraźnie, wyraźnie to 
sobie zastrzegł... i teraz... teraz.. nie po,mował, 
co to miało znaczyć.. Sama przecież powie- 
działa... dsiań i noc.. tylko grać w snachy, tylko 
w szachy, a teraz.. 

O, i on to wziął na serjo! Ha ha hahaha! 


(Ciąg dalszy wastąpi). 
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Maszyny do pisania uważane są w ogóle za 
wynalazek nowy, dzisiejszy; tymczasem jest z tem 
cokolwiek inaczej. Na ostatniem posiedzeniu Tow. 
inżynierów francuskich jeden z członków p. Roche- 
fort-Lugiy odczyta! ciekawy elaborat w tej sprawie, 
z którego ukazuje się, że najpierwsze maszyny do 
pisania zaczęto wyrabiać jeszcze w r. 1714 w Anglji, 
do użytku niewidomych Patenta wynalazku dla ma- 
szyn już ndoskonalonych wyjednane zostały dopiero 
w r. 1829. Al: dopiero w cztery lata później, tj. 
w r. 1833, Marsylijczyk Progrin obmyślił typ ma- 
szyn dzisiejszych, Amerykanin zaś Turber pomysł 
jego udoskonalił. Od r. 1875—1896 przeszło 450 000 
maszyn do pisania zbudowano i sprzedano. Wartość 
ich wyraża się w sumie 150.000 000 franków. Aby 
dać pojęcie o doskonałości teraźaiejszych maszyn do 
pisania, dość będsie, gdy powiemy, że w ciągu je- 
- dnej godziny zapisuje taka maszyna do sześciu stronie 
papieru dużego. Pism» nie jest wytworne, ale jest 
bardzo wyraźne i cz,telne. W samej Ameryce jest 
w rnchu 150.000 maszyn do pisania i z każlym ro- 
kiem coraz bardziej się one rozpowszechniają. 

Najstarszy list miłośny na swiecie znajduje 
się w muzeum brytańskiem w Londynie. Liat ten 
pisany był przed 3500 latami przez jakiegoś egip- 
skiego adanisa do jednej z egipskich księżniczek. 
Piszący wynnrza w liście swym gorącą miłość dla 
księżniczki i prosi ją o jej rękę dia siebie. Dodać 
należy, że lisc ten jest ryty na cegla. 

Uprowadzenie. Rzadki wypadek wykradzenia 
zdarzył się przed kilku dniami w Bnkareszcie. Młody 
Francuz Farjon starał się tam o rękę córki bogatego 
właściciela dóbr ziemskich, Kailji Joanide. Siostra 
jego była serdeczną przyjaciółką Emilji i popierała 
go u niej gorąco, lecz mimoto bogata dziedziczka 
dała „słowo“ inżynierowi Brataszanu z Gałaczu. 
W niedzielę d. 2. bm. panna Enilja Joanide, w to- 
warzystwie swojego narzeczonego, siostry Farjona i 
kilku krewnych wyjechała na przechidzkę za miasto 
na szosę, na której odbywa się stale corso to- 
warzystwa bukareszteńskiego. Po przejażdźce całe 
towarzystwo ułało się do jednej z restauracyj pod- 
miejskich. Przed kolacją panna Farjon zaproponowała 
E nilji małą przechadzkę. na co przyjaciółka zgodziła 
się chętnie. W czasie przechadzki nadjechała kareta, 
z której wyskoczył nagin Farjoo, zamknął Eoilji 
usta chustką i wsadził ją przemocą do karety, która 
natychmiast pospiesznie się oddaliła. Panna Farjon 
powróciła do domu rodzicielskiego. Towarzystwo cze- 
kało napróżno na powrót dau przyjaciółek. Inż. Bra- 
taszanu doniósł prozuratorowi o zniknięciu narzeczonej, 
oraz wyraził przypuszozenie, Że bogata dziedziczka 
została zapewne wykradzioną  Eaergiczne poszuki- 
wania, zarządzone przez policję, nie pozostały bez re- 
zultatu. Wykradzioną znaleziono w willi rodziny 
Farjon w Islanie pod Bukaresztem, gdzie Farjon trzy: 
mał ją pod kluczem. Na widok policji Farjon umknął 
przez okno do lasu, zaś matka jego ukryła sę w 
kurniku. Wszystkich wkrótce ujęto. Przekonano się, 
że siostra Farjona umyślnie wyprowadziła przyja 
ciółkę na przechadzkę, aby ułatwić jej wykradzenie. 

Pomyślawszy chwilę, pan P. zgodził się na 
prośbę i podykt,wał następu,ące warunki: jeżeli w 
ciągu dwóch miesięcy peteptka zbierze pięćset ty- 
sięcy biletów tramwajowy h, otrzyma w ciągu lat 
pięcu środki na ksz'ałcenie sią za granicą, w 
przeciwnym zaś razie zobowiązuje się być guwer- 
nantrąę w ciągu lat pięciu bezpłatnie u jednej z 
kuzynek filantropa, Umowę cobie strony podpisały 
w obecności świadków. Młoda i energiczna pa- 
nienka rozesłała do wszystkich swoich znajomych 
listy s prośbą o nadeyłanie biletów tramwajowych. 
Przysyłano je też całemi wiązkami, ale pomimo 
tego, gdy do upływu terminu brakowało tylko dwz, 
dni, miała tylko 493 000 sztuk i straciła nadzieję 
wygrania zakładn. Ostatniego dopiero dma otrzy- 
mała worek z kilku tysiącami biletów i list od 
jakiegoś oryginała, który pisze, że ze łzami w 
oczach rozstaje sią ze swym skarbem, ale chce po- 
módz bliźniemu. 

W oznaczonym terminie młoda panna zgłosiła 
się do pana P. i okuzała mu pięćset paczek b:letów 
po tysiąc sztuk w każdej. Zakład więc wygrała, a 
w dodatku zacny filantrop wyprawił na jej cześć 
cbad, na który zaprosił nietylko świadków umowy, 
ale wielu innych gości. 

Brak ofiarności wśrod Niemców. Berl Neu- 
este Nachr. — jak już swego czasu donieśliśmy — 
zbierały składki na powiększenie floty niemieckiej. 
Zabiegi te jeduak nie zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, gdyż w przeciągu rowu Neueste Nachr. 


- Drobne ogłoszenia, 


; zdołały zgromadzić zaledwie 1074 mrk. 39 fen. i tę 


sumę  ofiarowały sekretarzowi stanu w urzędzie ma- 
rynerki, aby za nią zakupił pancernik! Sekretarz 
stanu jednak pieniędzy tych nie przyjął i dlatego 
mają one być przeznaczone dla pozostałych po nie- 
szczęśliwych ofiarach, które zatonęły z parowcem 
plitis*. 
Z kobierca ślubnego w grób W Hamburgu 
w niedzielę rano odbył się ślub młodej pary, dzieci 
bogatych kupców hambursk'eh. Po śniadaniu pań- 
stwo młodzi postanowili przejechać się po Łabie 
łódza na spacer. Z kilku gośćmi weselnymi wsiedli 
do łódki i popłynęli. W tem maele, gdy łódka zna- 
lszła się na srodku rzeki, pie wiadomo z jakiego 
powodu. przewróciła się, a siedzący w niej wpadli 
do wody. Pospieszono im natychmiast na pomoc i 
zdołano wszystkich wyratować, z wyjątkiem młodej 
pary, która znalazła śmierć w nurtach. Wypadek ten 
wywołał w Hamburgu wielkie wrażenie. 

Największy ui na świecie — według Techni- 
sche Zeitung — istnieje w Sierra Newada, w pół- 
nocnej części Kalifornii. Jest to skała wysokości 40 
metrów, zwana Bec Rock (skała pszezół). W zała- 
mach tej skały osiedliło się bajeczne mnóstwo 
pszezół. Niepodobna oznaczyć, ile owady te groma- 
dzą corocznie miodu, niepodobna bowiem zbadać głę- 
qokości szpar skały. 

„Małżeństwo Niny*. Sąd peszteński zajęty jest 
obecnie bardzo ciekawym procesem rozwodowym. 
Pewien młody kupiec zaślubił przed dwoma laty 
młodą dziewczynę, zakochaną w innym. Ów lany, 
bardzo symp tyczny człowiek, był ubogi — i dla- 
tego rodzice panny byli przeciwni małżeństwu. 
W umyśle kupca już po ślubie rozwinęły się wątpli- 
wości co do przeszłości młodej małżonki, a niedawno 
okazało się, że podejrzenia te były słuszne. Pewnego 
dnia, trawiony zazdrością, dobrał klucza do biurka 
Żony i przerzucając różne drobiazgi, znalazł manu- 
skrypt powieści pt. „Małżeństwo Niny“. Utwor ten 
wyszedł w istocie z pod pióra podejrzywanej i wy- 
soce rozdrałnił nieufnego męża, upatru ącego w „Ni- 
nie“, zdradzającej tego, któremu wieczną wiarę przy- 
sięgała — swoją żonę. Znalezioną powieść oddał 
adwokatowi i wystąpił ze sprawą o rozwód. Kupcowa 
zapewnia, że jest niewinną, słusznie twierdząn, iż 
piszący np, romanse kryminalne, niekoniecznie musi 
być zbrodniarzem. 

Wysokość atmosfery. Badania wysokości at 
moasfery ziemskiej, któremi obzonie z»jmują się u 
czeni niemieccy, mocno zainteresowały cesarza Wil- 
helma, który z własnej szkatuły dał subsydjum na 
doświadczenia, prowadzone przez profesora Assmanna. 
W Niemczech żegluga powietrzna przybrała szerokie 
rozmiary i piedawao o-iągnięte przez nią rezultaty 
naukowe streszczone w sprawozdaniu na licznem ze- 
braniu publicznem, odbytem w Berlinie Tempera- 
tura w wierzchnich warstwach atmosfery do tej pory) 
nie była ściśle badaną. Dane termometryczne były 
fałszywe, bo wpływały na nie bozpośrednio promie- 
nie słoneczne. Tym sposobem wskazówki tą drogą 
osiągnięte nie określały istotnej temperatury wyż- 
szych warstw atmosfery. Cesarz niemiecki począ- 
tkowo wyasygnował przeszło sto tysięcy marek na 
nowe badania temperatury wyższych warstw powie- 
trznych i obserwacje meteorologiczne. Za tę snmę 
zbudowano balon, którym uczony niemiecki Bersohn 
odbył swą głośną podróż do wysokości 9150 me- 
trów, do której nie wzniósł się dotychczas ani jeden 
żeglarz powietrzny. Jego balon był zaopatrzony we 
wszelkie przybory potrzebue do oznaczenia ciśnienia 
atmosfery, wysokości wzlotu, temperatury rozmaitych 
warstw, ich wilgoci i t. d. Przyrządy termometry 
oane były urządzone tak, iż działanie ich podlegało 
w stopniu minimalnym wpływowi promieni słone- 
cznych. Dzięki temu urządzeniu Bersohn sprawdził, 
iż na wysokości 9150 metrów temperatura wynosi 
479 niżej zera według Celsjusza. Na wysokości 
7750 metrów, zarówno latem. jak zimą, panuje 
jednakowa temperatura trzydzieści sześć stopni niżej 


zera, a na wysokości 6900 metrów, termometr po- 
kazywał stole trzydzieści stopni niżej zera. Na 
podstawia tych danych Berscha wywnioskował, iż 


w większych warstwach powietrznych spadek tempe- 
ratury stale się zwiększa i Że w przestrzeni pomię- 
dzy płanetami zimao dochodzi do stu stopni. Jego 
wnioski potwierdził całkowicie balon próbny z przy- 
rządami samnznaczącymi, który dosięguął wysokoś i 
dwadzieścia tysięcy metrów, gdzie temperatura wy- 
nosiła sześć lziesiąt ośm stopni niżej zera. Tym spo- 
scbem wzloty Bersohna dostarczyły dość ścisłych 
apnych, które prewdopołobnie posłużą za podstawę 
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Domiesienin rozmaite 
po 14/, centa od wyraza. 


| by Metropol. Pokoje wraz 
z światłem, pościelą i nsła- 
RA od 80 ct. Miesięczuie 20 zł. 


otarjasz w Nudwórmie przyj- 
mie zaraz muudanta biegłego w spra- 
wach spadkowych i hipoteczay:h. 632 
krześcianie ! Nad „Morskiem |". TIL. Maia. 
kiem* uoduryłema NOWao 
zródłn, wody podeosBialKkte sir, 
kapiel zuakomita de 16-ie4 
wieczór przy oświetleniu. — 


Urządzene tylk» dlu chrze” | Żyrzą. 
beian. Józef Iwanicki. 597 m ma m 
m || | 4 
tudzież 


store tokajskie 


WINA w wielkim wyhorze od 


sł. 2.40 do zł. 13 za szampańską fi ssekę 
poleca bandel 
ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie. 1—4. 


w W;jniezu. 


płagt, 
częś :i skł 


1 wszelkie reperacje dostarcza i wykonuje r;etło i 


pniejszych cen .ch. 


J. WYCHERA, we Lwowie, ul. Gródecka l. 47. 
C. k. uprz. fab-yka Í a rolniczych I od ewarnia 


€laza. 


i wszelką 


A | O A O 


3 TE" W za SPE Adaxza WVWraiawaki 


UW „dawna 


kin E dra agencja Helery 
z Jordarów Biernaskiej. Długosza 19.| 


Zabck zyckiego, Os>liń:k:ch 5. 


ząden tsoretyczn:e wykształ 
R cony, z dłuższą prak'yką poiera się 
Adres: „Rządca* p. r. Choriśniea 


nnn a 
wie nczemice przyjmie kierowni- 
«zka szkoły muzycznej w Taruopaiu, 
Kurs szkolny rozpoczyna Gi 
się 1. września, 621 


O ZZO 
Koza 3 riątrowa w śrółm eżciu 

z ogrodem wola» od podatków, tanio 
do sprzedania. 


eble, broszka z 
inne 
sprzedaż z wolnej ręki. — Wiadomość 
w Administracji „Dziennika.* 


„0'Ka iuteligentna mogąca udzie- 
lać początków muzyki, poesiadsją*a 
bardzo dobrą krawieczezyznę, poszukuje, 
posady nauczycielki do poszztków od; 
klasy. Adres: Halena Sikorska! 


Patentowane młoecarnajie przewozowe i 
i stałe z p dwó rie działają emi w.alarami 
AŚ. do ru hu paroweg , kioratow.g» i ręcznego | 
z z nieprzewyższoną dsi łalnością i d:kładaym | 
wymłotem z gwarancją Za 
młynki i patent. Wialnie, poprawna | 
trieury z weLtyl:toram', guloiewniki | 
do oleju i słodn, siecz nrn, 
łuskacze kukurudzy, grublarki, 
brony it. p., oraz maszynowe 
„drwe, kreny, windy, odlewy budowlane, palowiaka, riszta | 


optyk i mechanik. 


E AEE |- | | S 


AD aa 
Na anase piękna badowle gospo-| sz. R HE R 
IN darskie, wedle n'rm:lów inżyniera] 


Ər, 


619, 


N. .żatowski, Hotel 


brylantów i opalów, 
złote drobiazgi na 


C. k. aprzywil. 


polecają 


trwały wyrób, 
zwłaszcza 


Szkło zwierciędłowe 


po najpraystę- 


1671 1-1 


Urządzania gromochronów, tele- 
|f fonów I dzwenków elektrycznych, 
wykonuje pod gwarancją najnowszym 
systemem, najtaniej najstarsza fi ma: 


MAURYCY BOSCOWITZ 


Lwów, plac Marjacki. 


FABRYKA SZKŁA 


tafo ego i Zwi ero.adłowego 
KUPFER 6. GLASER 


Lwów, ul. Kazimierzowska l. 28, 


swe najlepsze wyroby krajowa 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakoświach i rozmiarach 


szyby solinowe (be:gljskie) 
SZKŁO DACHOWĘ 


kolorowe, matowe i w desenia. 


jak lastra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli, jakoteż 
oszklenia artystyosue i ołowiem, wy- 
konują pod gwarancją najstaranniej, 

Kit i djamenty do rznięcia szkła. 


m nm 
m 


Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bielizn 
goiową Bielizaę, Pończochy, Skarpetki —— polecają najtaniej 


DZIENNIK POLSKI ;: dnis 17. Sierpnia 1896 r. 


do dalszych badań nad wysokcścią atmosfery ziem- 
skiej i jej temperaturą w wierzchnich $warstwach. 


W rocznicę unji lube [skiej urządziła wczora 
rękodzielnicza młodzież lwowska zabawę u stóp 
kopca na wysokim zamku ze współudziałem „Har- 
monji,* która nawiasem mówiąc wygląda coraz mi- 
zerniej i pod opieką miasta schodzi do rzędu małej 
przedregatkowej kapeli. Sama zabawa powiodła się 
wcale; dobrze, mimo, iż liczba uczestników nie była 
imponującą. Program wypełniły rozmaite  loterje, 
konkursy i koła ezczęścia, a stanowczo najndatniej- 
szym punktem były tańce na przestronnym majdanie. 
Amatorów znalazło się dosyć, gdyż młode, zdrowe 
i ładne tancerki, niewykrygowane i nieuposażone 
w sekretne arkana wielkiego Świata, posiadały same 
przez się zbyt wiele powabu, ażeby młodzież dała 
się długo prosić do walca. To też jeżeli tańczono 
choezo, to z pewnością nie dla... kolacji. 

Przy tej sposobności ze smutkiem skonstatować 
należy zupełną rninę kopca, na którym ścieżki zwła- 
szcza u dołu poobrywały się zupełnie, tak, iż ani 
mowy nie ma o bezpiecznem dostaniu się na szczyt. 
Wielkie drewniane tablice z napisami: „wstęp wzbro- 
niony“ sterczą jak nagrobek tego nieudałego techni- 
cznie przedsięwzięcia, które mogło się stać śmiało 
jedną z najpiękniejszych ozdób Lwowa. W równem 
zaniedbaniu, jak sam kopiec, znajduje się polanka, 
położona u jego stóp. Przed dwoma laty zaczęto tam 
urządzać jakieś klomby i trawniki, ale energja orga- 
nów miejskich nie trwała długo i polanka zarośnięta 
bujpą trawą zawalorna kamieniami i ozdobiona le- 
pianką, przypominającą swoją powierzchownością cc- 
najmniej epokę krzemienną, służy dziś tylko do wy- 


mownego upłastycznienia faktu, że znajdujemy się 
w ojczyźnie nieśmiertelnej dewizy: „Naj bude jak 
buwało.* 


Wieczorem był kopiec rzęsiście iluminowany. 

Młot niemiecki. Przed kilku dniami podając 
objaśnienie, dlaczego plakaty wystawy berlińskiej 
zdobi ręka z młotem, podaliśmy wiersz niemiecki 
Feliksa Dahna pt. „Młot Thora". Owóż w odpowie- 
dzi na tę szowinistyczną elukubrację niemiecką, p. 
Stefan Rogalski nadesłał nam z Zakopanego wiersz 
następujący : 

Orzeł nasz biały ze szczytów skał 

Grom pieśni cisnął w przestworza. 

Niech stanie się eud — niech wstanie lud, 

Gdzie lądy moje i morza... 


Już nowa pieśń-czyn w potężny grom 
Nad ziemią rozgrzmiała całą — 
Grzmiała za świata ostatni złom — ,„ 
Dziecię ją polskie słyszało... 


Odłąd ma prawo Lechitów lud 
Zdobywać wszechświat miłością — 
Gdy legnie Thora zaborczy ród 

Świat cały wstanie wolnością | — 


Wiadomości literackie iartystyczne. 


(c.) Z teatru. Jeżeli kto miał jeszcze jakie 
wątpliwości, czy Lwów posiada teatralną publiczność, 
to mógł się o tem przekonać doskonałe wczorajszego 
wieczora. Pomimo, iż „Kupiec wenecki* jest jedną 
z najbardziej znanych u nas sztuk szekspirowskich, teatr 
zapełnił się literalnie po brzegi publicznością, którą 
zwatiła intrygująca zapowiedź afisza. iż w roli Szaj- 
loka wystąpi po raz pierwszy p. Żelazowski. Rola 
lichwiarza weneckiego jeat nawskróś  charakteryczną 
i wymaga bezwarunkowo charakterystecznego aktora, 
to też nowego nabytku w repertoarze p. Zelązow- 
skiego n'e możemy nazwać szczęśliwym, pomimo 
ws ystkich niepospolitych zalet, jakie temu artyście 
w ionym zakresie ról musimy przyznać. 

W obsadzie sztuki zaszły radykalne zmiany. 
Rolę Porcji objęła p. Kwiecińska po p. Stachowiczo- 
wej, rolą księcia arag.ńskiego grał bardzo inteligen- 
tnie p. Nowacki, a rolę Gracjana po p. Trapszy p. 
Wostrowski. Liryczna postać Jessiki, owiana czarem 
genjalnej poezji szekspirowskiej, wyszła w interpre- 
taoji p. Czaplińskiej. z całą potęgą prostoty i uczu- 
cia, a scena przy blasku księżyca porwała audy- 
terjum. Stylowym jako służący Szajloka był p. Wa- 
lewski, którzy tworzy kreację wprost skończoną i 
który byłby niepospolitym artystą. gdyby tylko tę 
jedną rolę miał w swoim repertoarze. Równie świe 
tnym był p. Dębicki w roli ojca. Natomiast zupeł- 
nie chybionym musimy nazweć wczorajszy debiut 


z walesmi gumowemi po złr. 12, 13, 14. 
15, 16, 18 i 20. 


poleca 


PIOTR OCHRZĄSTOWSKI 
handel żelazny we Lwowie, plae Kopi- 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). 


Name Tik 
Do nabycia 

we wszystkich 
księgarniach 


4 i 


3 tomy 
brosz. 3 zł. 
W ozdobnej 
oprawie zł. E.20. 
Pojedyncze teniy 
broszurow. po zł. 

— ozna) 
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Ogłoszenie licytacji. 

W celu oddani» w przedsiębiorstwo 
budowy budynku  dwupiątrowego na 
pomieszczenie c. k. Seminarjum niuczy- 
cielaziego w Krośnie rozpisuje Magistrat 
publiezną licytację za pomocą pisemnyeł. 
ofert, Btóry ;ajtalej do dnia 4365. 
sierpnia 159% do godziny 6. popi- 
łudniu do Magistratu krćl. wol. miasta 
Krosna wnos ó należy. 

Kwota kos torysowa wynosi 70.894 
zir. 4) ct. w. a. wadjum zaś, która ma 
być do oferty marką stęplową na 50 et. 
zacpatrzonej i należycie ostęplowanej 
dcłączone, 50 cd sumy kosztorysowej 
w gotówce lub walorach bezpieez ństwo 


dowych w biurze sekretarza Magistratu. 
Magistrat król. wol. miasta 
Krosno, dnia 10. s crpnia 1896. 
Burmistrz 


Dr. Czajkowski. 


Papier z fabryki ezerlańskiai. 


Wył: maaki de wykręzania beinn ”wAaźN 
dla szkół, zakładów, urzędów itp. 
|Magle pokojowe po zł. 24|]JLARIER CZARNY 
z piękuym osaga zn matowym poł;- 
Gąbki szkolne do tablic. 


Farbę cynobrową 
it 


ALOJZY HÜBNER 


Pszenica do siewu, 


oryginalna Banatka, w roku 1895 
sprowadzona , 
metr. do sprzedania; 
wraz z workiem zł. 7.50 loco dwo- 


Zarząd dóbr Husiatyna. 


ED. PINAUDI 


Puder ryzowy.. .... 


ę siQiuwę, Ręczniki, „hifony 


suflera. Pan ten nie posiada żadnych 
kow artystycznych, pomimo to tak natarczywie ab- 
sorbował uwagę publiczności swoją csobą, że wywo- 
łał w sali formalne oburzenie. Mamy nadzieję, że 
debiut p. snflera nie powtórzy się więcej, 


Qosgolarstwe, handel i przamysł. 


Sprawozdania tygodniuwea izby handlowej i przem 
o cenach zboża į produktów we Lwowie od 5. sierpnia 
do 13.8 ervnia 1596 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 6%50 do 6-75, nowa —— do —'—, żyto stara 5— 
do 5:25, nowe —*— do —*—, jęczmień browarny stary 
45) do 475 nowy —— do —' —, pastewny 450 do 4 70 
owies stary 5:60 do 605, nowy —'— do —*—, hreozka 
650 do 7*— kukurudza zeszł. 515 do 535, nowa —'— do 
—— proso —— do —*— groch do got 575 do 685, pa- 
stewny 450 do 4'69, soczewica —— do —'—, fasola —— 
do ——, bobik 4— do 4:25, wyka 4:10 do 430, koni- 
czyna czerwona 30— do 31'--, koniczyn» biała od 
45,— do 46-—, tym. od —*— do —'—, tym. szwedzia 
do —'—, anyż płaski —— do —'—, kminek 
do ——, rzepak zimowy 845 do 540, letni 
—— do —--, rzepik zimowy — — do —— letni —— 
do ——, lnianka —'— do —'—, nasienie lniane 7— do 
125, nasienie konopne do —'—, chmiel staty 
71— do 89 —, chmiel nowy —'— do ——, uafta zwy- 
kła 15— do 16—, salonowa 15— do 19:—, wosk 
ziemny wszystko za. 100 kilogr, spi- 
rytus 10.000 litr-proeent, gotowy Kontyngentowany 1430 
do 14:50. 
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Telegramy Dziennika Polskiego. 


Berlin 16 sierpnia. Minister wojny, jenerał 
Bronsart, podsł się do dymisji. Przyczyną ustą- 
pienia jest osobisty konflikt jogo z szefem kan- 
celarji wojskowej, jenerałem Hahnke o wpływy 
na sprawy wojskowe, w których każdy z nich 
rościł sobie pierwszeństwo. 

Baden-Baden 16. sierpnia. Dziś otwarto ta 
prowincjonalną wystawę, która potrwa do 2. wrze- 
śnia. Wystawa przedstawia się bardzo dobrze. 
Wzięło w niej udział kilku wystawców polskich. 

Rzym 16 sierpnia. Papież dziś, jako w dnia 
swoich imienin przyjmie kardynalskie kologjam 
i wypowie polityczną mowę. 

Stambuł 16. sierpnia. Austrjacki ambasador 
baron Calice był na andjencji u sułtana. Posła: 
chanie trwało dwie godziny. 

Paryż 16. stycznia. Na wczorajszej radzie 
gabinetowej minister Hanctanx oświadczył, iż 
rosyjska ambasada zawiadomiła gó urzędownie, 
ke car w pierwszych dniach października przy- 
będzie do Paryża. 

Sofja 16 sierpnia. Ks. Ferdynand, osta- 
tecznie przed wyjazdem swoim do klasztoru 
Ryło, przyjął dymisję ministra wojny Petrowa. 
Książę chce, aby obie opróżnione posady mini- 
strów wojny i handłu, pozostały nieobsadzone 
aż do zebrenia się sobranja. 

Stoiłow natomiast dąży do bezzwłocznego 
mianowania ministrów. Agandy ministerstwa 
wojny objął tymoczasawo pułkowoik Wanow. 
Sfery stojące blisko kół dworskich utrzymują 
iż następcą Petrowa, zostanie znany emigrant buł- 
garski i rusofil Benderew, który za zgodą księ- 
cia wraca do kraju i otrzyma nominację na je- 
nerała. 

Ch'cago 16 sierpnia. Szanse kandydata de 
mokratycznego Bryana są coraz mniejsze. Me 
Kiuley i złoto zdobywają coraz więcej zwolenni- 


ków. W obozie demokratycznym nastąpi rozłam | 


i zwolennicy złotej waluty głosować będą za 
Me. Kinley'em a nie za Bryanem. 

Rzym 16. sierpna. Jenerał 
zpensjonowany. 

Nowy Jork 16. sierpnia, Upały trwają ciągle. 
Przedwczoraj zginęło na udar słoneczny 27 ludzi. 


Baratieri został 


do tablic azkolnych 


Kredę krajaną. 

na linje, Pzd.le 
" P 

poleca 


na 1. listopada r. 


Lwów, Rynek 388. 


centnarów 
100 kilogr. 


paręset 


rzec Husiatyn. 


NOWY WYNALAZEK 


W; 


[AZ 


flaszkach. 


a VIXORA 


Szarski i Syn. 


A. Zabłotny. 
a FIKDRAĘ 


RLZ fo UJ PAM RAY EG EO O DONA "oo wa 
zgoła warun- ; 


Du 100 ntr. 1 kilogram. 


LWÓW, 
Tylko w takich 


Ww 
KRAKÓW 


TARNOPOL 


M. BEYER i Siiki 


NADESŁANE. 


Zwyczajnie rano, w południe i wieczór usta do- 
E odolem płucząc i zęby szezotkując, ma się stale 


przyjemnie woniejący oddech i wolne od zgnilizny usta, 
niezhędny warunek dla pięknych, zdrowych zębów. 
e 


Pomioszkania hotelowo nrza- 


a 
dzone z wiktem lub kuchniami 
% kuracją hydropatyczną lub 
bez. Elektryczna dwukomo- 


rowe kąpiele systemu profesora 
Gertnera, lignosulfd-inhslacje. 
Skromne warunki. 


obok Lwowa p. Lwów. 


e; = 


KAPELUSZE i CYLINDRY 


Habiga, Plessą 
i angielskie w największym wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lw ów 


plac Marjacki i 6. . 


—— 


| ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wazaiaie papisry Ware 


tościowe, ioay i monety po najtańszym 
kursie dziennym. 


PROMESY 


ma 30, losy austr. Zakłada kredyteweżo 
ziem. I. emisji. po L zł. 75 ct, wraz ze stemplem 


Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b, 
Główna wygrana 90.000 koron. 
Przy zamówieni«ch z prowincji uprasza się 3 dołycz - 
mie 20 ct. na oorierjuw. È 
_ Uprasza się v łaskawe wezesne zamówienia, gdyż złe» 
cenis na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyazer- 
pania zapisu nie mogłyby hyć wykonane. 


wa MOTEL METROPOL 3 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obetnie pod własaym zarządam, zawiadamiaja? równo- 
cześnie Szanownych P. T, Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpił em. 

,,Poleosjąc się i nadal łaskawym wzgledow, 
nniżonym sługą < 


Krzysztof Janowicz 


właścicięl hotalu, kawiarni i restauracji „Metropel* 
we Lwowie, ul Pańska l. 1. 


pozostaję 


- =e 
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I! Odróżniajcio prawdę od blagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał $. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiago. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 


Fingera i Frischa we Wlednia, profesorów:  Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów: Guyona i Fourniera 
w Paryżn. 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
plłciowyeh i narządu nipi R ý i 


Operator w chorobach pęcherzowych, szczególniej 


kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu (łeorgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 
Wyłącznie dla kobiet od 2—3. 


Najmodniejsze krawaty angielskie 
we wszystkich kolorach 


pele ce a: 


Marcin Müller 


ł plac Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego). 


Milion 


Pożyczki krajowej z roku 1883 


wypowiedzianej 


b. wypłaca od 1. sierpnia r. b. bez żadnego 


potrącenia al pari z kuponem bieżącym, 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Lwów, 


ul. Karola Ludwika l. 1. 


FRANCISZKA CHRISTOPHA 
lakier na posadzkę bazwonny, schnia naty chmiast, 


(i*a za kigr. zł. 150. 


A. HUBNER! 
Tylko w takich 
ma flaszkach. 

NOWY -SĄCZ 
M. Teichtel. 


| Essencya dla chustek à VIXORA Ę 
pupilarue mających. ; Wod 4 3 A Š sk) GRA m JAWORZNO RZESZÓW 
Warangi licytacyjne mogą być przej- oda tualetowu. ... à PIXORA B T. Deudera. Abrabam Herbst. 
rzape każdego duia w godzinach urzę- Korda. ...-.... 7 a PIXORA $ JAROSŁAW ŻYWIEO 


Ivach & Danko. 
TARNÓW 


> 3 E Frantz. T. Schaiff. 

$ Í a FIKi à 

Kosmetyk maa a VIXURA È WIELICZKA Prospekty i próbki 
37, Bonld de Strasbonig, 37 W Windakiewicz. gratis i franco, 


Luwów 


ulica Karola Ludwika 
liczba 1. 


Z Drukarni „Dziennika Poiskiego* pod zarządem Franciszka Kattnera. 


